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Z H a r s z n w y . 28  S ie r p n ia .
Na viasnievszv Cesarz i Król ,  Pan nasz m i 

ł o ś c i w y ,  usz częś l iwi ł  mieszkańców lev- swotey 
stol icy prz - l ivciem do niey dnia wczorayszego 
o godzinie 9 le.v wieczorem w nay po źą da ńsz ym 
Stanic zdrowia.

W  orszaku Na viasnievszego Pana znayd u ią  
się: Xi ąże  U o t  kor’,.Ja Mann Jet reralnv wovsk,  
oraz J e n e r a ł  Adiutant  J.  C K.  M oś c i ,  X iąż e .  
M eniyknw , J cncra  B r vtradv Fredro  Ad iu tan t  
ptzv boku J. C. K .  Mości ,  i wielu in n v c h  
Ad  infantów.

Z ie ch a ł  In także w tvcli  dn ia ch  H ra b ia  Ca- 
podistiras, Cesar sko-  Rossy yski Sekre ta rz  S i anu  
do  spraw zagraniczny cli.

—  Odebrawszy  w ten m o m e n t  niczaviodnc iuż 
zapewnienie od s ł a w n e g o  Arlvsly P a n a  T/ior- 
w a/dsen , iako tenże w tych  dn ia ch  upuszczając 
Kopenhago  na  Berlin  prosto iedzie tu  do

M’’a rsza w y , a to  w widoku  ukończen ia  ostat
nich o k ł a d ó w ,  ty c z ą c y c h  się m o n u m e n tu  m a -  
tącego się wys tawić  Boha ty rowi  s ; aw nev dla 
nas pamięci  JO Xięci t t  Jozefow i Poniatowskie- 
mu, m a m  sobie za obowiązek tak na vspieszniey
o tern uwiadomić  ł a s k a w ą  Pu b l i c z no ść .  __
W  Warszawie  d,  S ierpnia 1820.

S . Mokronoski.

W I A D O M O Ś C I  Z Y O R A I U C Z X E .
A N G L I I A . .

z Londynu, 1 ó S i rpn ia .
W . g a z e t a c h  tuteyszych czv tamy pismo K r ó -  

lowev adressotvane do  K ró la  iev' m a ł ż o n k a ;  
pon ieważ na leż y  one do aktów processu ,  k d m -  
n iun ik u ie my  przeto czvtel tmkom naszym;  lecz 
pierwiey z a ł ą c z a m y  nas tęp u j ące  uwagi  Kury— 
iera : »To pismo nazwane  bydz moż e  burż l i -
wern miotaniem się kobiety n ie rządnev ,  zbl i -  
Żaiącey się ku końcowi  rospaczv;  iest to mie 
szanina tkl iwey cz u ł oś c i ,  go rżk ic h  wymówek;  
z u c h w a ł y c h  pog ro żek j  niedowiedzionyr  h za -
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rzutów i p rzykrych żar tów,  krzywdzących  h o 
n o r  osobisty monarchy;  brzydktey potwarzy 
przeciwko naywyższemu sądownictwu P a r la 
mentu  w ogule,  i wielu icgo członkom w 
szczególności.  Królowa oiechce hydz p o s łu 
szną prawey władzy państwa i zartuie i powa
gi którą każdy szanować powienien; z pogardą  
mówi o wyrokach obu Parlamentów , lakiego 
kol  wiek te był  vby rodzaiu. Tym czasem oddam 
się pod opiekę i ochr onę  posphstwa.  Niechże 
ted v samo pospolstwo za nią obslate! N* 1 ani 
w  śmuiuem iesi omamieuiu , tesli m y ś l i ,  ze 
pospólstwo otaczaiące dóm ley i chodzące  w 
ślad za nią, równie iak pochlebne udressy 
k tórych  dla uiey n iesczędzą ,  są dowudami 
przywiązania ku mev narodu.  N ic zn ach ar ak 
teru Anglików, lesli myśli,  że ludzie oświeceni 
klas  wyższych, będą  za nią.  Niech tylko skupi 
się burza,  nich wypadnie piorun, gmach pań
stwa niezadrzv. Nieprzeczym temu, ze icst me- 
bespieezeństwo; lecz byuawnniey zakrycie oczu 
uieocliraula od niego. Należy smtaio zlunąć 
i rostropnie działać.  Znamy my nieprzylucióf 
z klórenu się potykać marny: są to przeszło-
roczni reform a loro wie, którzy przyięli na siebie 
ty tu ł  p r z y i a e i ó i  Królow e)*  l a  nowa muska 
Mieczvni ich straszuievszemt. Dawni przyiacie- 
le H unt ów ̂ TisteLwoodóWi H 'olselej ow r Ccirt- 
w rieh to w , W  utsoriów i innych , stawaią teraz 
pod chorągwiami  Królowey.  Zboycy i rabu
sie spafieldzey, buntownicy Burleyscy i Bon- 
n imcyrscy ,  zdobią teraz koronę  Kiolowey 
trzech kolorowemi kokardami , a swoy kape
lusz wolności,  kwiatami iey niewinności!' '

Oto test potuienione pismo Królowej-.
Panic! Po bez przykładnych  a nie

s łusznych  prześladowaniach,  na które wysta
wiona b> t am przez kilka lat z woli i rozkazu 
"W. K. M , a które co raz z łoś l iwie j  i okru t
n ie j  mnie t lo f 'k a lv ,  po takich to prześlado
waniach /  w - U “ł  ‘n u d n o ś c i ą  uda ło  mię się 
Zl> I rż ' Ć z tein pismem do W.  K. M., lecz my
ś l ą c  że dostojeństwo Królewskie m a  za nay- 
pierwszv przedmiot pomyślność  powszechną;  
że przed tą g ł ów ną  i naypierwszą przyczyną 
wszystkie inne ustąpić powinne; n iemnie j  też 
uważuiąc,  że obeyscie się ze mn ą  n iepr awne ,  
n iekonsty tucyjne  i dotąd niesłychane ,  może 
wydać u a v s m t i i  nievsze skutki , . - -  nie mogę  prze
n ieść na sobie, abym nie przypomnia ła  raz 
iescze W .  K M. o słV»sżney mnie wyrządzo- 
nev niesprawiedliwosoi.  Chociaż dotychczas 
na tchniony zdaniem o b łu d n y c h  doradców 
n iechc ta łeś  W .  K .  Al. n a k ł o n i ć  ucha  n a  1

| p rożby pokorne j ,  wierney i skrzvwdzoney mał  
żonki swoiey, zawsze lednak main uadzicię 

- że zwrócisz kiedyż tedy baczność swoią na 
honor  i dostojeństwo korony a spokoyuosć  
państwa, tak scisle z sprawą toczącą  się po
łączone ,  utemmev też mi pomyślność  i bespie- 
czcństwo- wiernego i dobrego lu d u ,  ktorego 
wspaniale serce niecterpi żadnego ucisku i 
okrucieństw a.

.Skromność  płci  moiey niepozwala mi się roz
szerzać nad przyczynami niezgody naszey dotno- 
wev, a inniey iescze nad wyliczaniem krzywił i 
obelg k tórych  pr»v tern zdarzenia doświadcza
ł a m .  Zostawiam W. K. M. ahys sam się z swoicm 
poradził  suminem i p rzypomniał ,  czy lis do
trzymał  przNSięgi wierności,  k tórąś  przy do
konaniu ślubów naszych małżeńskich uczy
nił  , sam zagładz krok swóy buibarzyń-  
ski ,  któregoś wyganiając mnie z dom u 
trzymającą nasze dziecię na ręku dokonał .  
Niech mi tylko yvoluo będzie powiedzieć że 
ten postępek b y ł  iego własnym i przez niko
go nieiialchnion ym; ze la n iechc ia łam a nim 
się domaga: a tego między uami zerwaniu, ze 
mia .am ic tylko za yy y rok przeciwko mnie 
wydany niesprawiedliwie. Samżeś się ode- 

: zwał ,  że uczuć sw oic hm ebyfes  pauetn,  a nis 
sercu w łasnemu mógł  rozkazać.

»TJtrzvmyyvać, że los móy m n i e  nieefotknął 
iest rzeczą nayutcsłusznieyszą.  Gdybym me-  
skrapia ła  łzami córki moiey,. którey przyszłe 
cierpienia ła two można by ło przewidzuć,  za- 
pewuebvtD niewarta by ła  innen:a matki, gdy
bym w cichośc i  posłuszna b y ł a  temu wyrokowi,  
by łoby to dowodem lub winy moiey, lub braku  
uczuć ,  właśc iwych  skrzywdzoney i niewinnie 
-potwarzonev kobiecie .—Go się zas tycze ,po-  
koynego i niezawisłego życia,  któreś mi obie
cywał ,  widz ia łam yv uiem tylko smutną  na
grodę za krzywdy i polwarze których spraw
cą  by i es. Widziałam,  że te obietnice dykto- 

a ło  iiju serce, nieuiuieii^ce uainiętaoscr swo
ich miarkować,  serce,  kióre s łodkie  nad^ieie 
ludu,  powzięte przy ślubie naszym zawio- 
dło.«

.Lecz niestety! nie d ł u g o m  korzystała z te
go spokoynego i n iezaw ist ego  któreś mnie 
obiecywał  życia- Matka dziecięcia W.  K.  
M. wszędzie prześladowaną była ;  wszystkie 
iey kroki  rachowano były przez szpiegów i 
zdrajców,  na umyślnie  przydanych  dla oczer
nienia dobrey s ławy małżonki  W. Iv. M. 
k tóre jś  niedawno iescze wieczną m i ł o ś ć ,  
wierność i szacunek zaprzysiągł .  G  to m e -
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godziwi ludzie, wszędzie zastawiali na nią 
sieci i knowali niebespieezne na samo iev ż y 
cie zamachy.  M.og ażem się spodziewać ta
kiego- okrucieństwa i niesprawiedliwości,  kie
dy opuściwszy dom rodziców moich, odda łam 
kis indy i samą siebie- synowi J e r z e g o  I I I .  
następcy tronu Wielkiej  Brytanii— O czemuż 
g łos  przeczucia uieostrzegł mnie wtenczas. 
Czemuż łaskawa opuśc iła  mnie opatrzność.  
Lecz takież b y ło  moie podziwienie kiedym się 
przekona i a, że podia zdrada haniebne mi go 
towała  sidła,  że przekupiono swiadkpw dla 
oczernienia s ławy moiey, i że mianowano se
kre tną  Lommiss-yią, maiącą  wszystkie rooie po
stępki i ledwie niemysli śledzić wtenczas,  kie
dy sama niezna łam przez co na to wszystko 
m o gł am  zasłużyć? To podziwienie do n a j 
wyższego doszło stopnia i duszę moią n a j 
smutniej  szem zat ruło uczuciem, gdym się 
dowiedziała, ,  że to wszystko dziele się z wła -  
sney woli oyca córki moiey; m a łż o n k a ,  któ
remu g łos  prawa i natury nakazywał  bydż 
opiekunem i obrońcą, moim.

Z. tera wszystkietn pomimo nieprawe i do
tąd n ies łychane postępowanie tego sądownic t
wa które na powszechną za s łu ży ło  naganę  
nietvlko w parlamencie,  lecz nawet i w sa m e j  
radzie Królewskie j ,  pomimo sekretne iego ob
rady ,  pomimo nakoniec liczne fałszywe świa
dectwa przeciwko mnie stawione,  którym i 
odpowiedzieć mętn ia łam zręczności;  s łowem po
mimo wszystkich okoliczności tak przeciwnych 
dla. mnie,  a lak sprzyiaiącyeh moim nieprzyja
ciołom,  t«ź sądownictwo uzna ło mnie niewinną,  
a świadków czerniący eh inóy honor  fal szywemi. 
Lecz kiedy te badania były skończone,  okazało 
s;ę ż t  z łamanie uroczystej  przysięgi nieiest vwe- 
d tig prawideł  tego sądownictwa) przestępstwem. 
Potwaiców zostawiono bezkarnie.  Jak kobviek 
by łam  oburzona tą oczywistą i k rzyczącą  nie
sprawiedliwością;  upodlenie iednak godności  
Kró lewskiey przez okazu wie opieki i p rotekc ji  
niegodziwym przestępcom, naywięcey tonie 
dotykało.

C Dalszy ciąg iutro) .

H i s z p a n i i  a .

z MarjlUy 10 Lipca.
Na iednem z osiatnich posiedzeń Kortezów 

Lun Estrada  rozwodził  się obszernie nad tern,
'*• ludzie co się ośmielili przeciwić koustytu- 
®>'t, nietylko dotychczas zas łu żo nej  nieodnre- 

kary; lecz nadto, to przestępstwo tak wiel-  
*le» zdaie 6ię bydz zupełnie zapomuianćm.

..Urzędni-cy publiczni,  mówi ł  daley, stróze praw 
i swobod narodu,  zaniedbuiąc tę okoliczność 
okazali swoy sposob myślenia yv cale nieczy- 
niący im honoru.  Czemuż 6g osob Persów 
czyli ex, deputatów dotąd niesą lescze w więzic- 
mu.„ Coż za przyczyna, . że ci ludzie u eogra-  
niezoney używaią  wolności wtenczas,  gdy spo
ko jn y  obywatel którego ca le m przestępstwem 
było  to, iż c h c ia ł  za miast iednego, innego 
ministra, dotąd tęczy yv lochu podziemny mli 
(To wyrazy tyczą się sprawy znaiomego k lu
bu Lorenzm i i prośby Eerrere, z powodu któ
r e j  c a ła  deputacyia tego klubu uwięzioną zo
stała ) Minister sprawiepliwosci,  zbiiał zarzuty 
Paua Estrada  w wyrazach pe łn yc h  zapału: 
d lząd  yy sprawie Pe/so',v uczyni ł  wszystko co 
tylko było  w iego mocy i co sądz ił  bydz z do
brem o jczyzny.  Gdyby pozwolił by ł  sobie 
czegps w i ę c e j ,  przywłasezyłby prawa samytn 
kortezom s łużące;  rozlrząsmienie bowiem tego 
rodzaiu obwiiiień iest ich obowiązkiem. —  Co 
zas do osob co śmia ły  domagać się o zmianę 
ministra woyny (który będąc  zięciem zuaiome- 
go 1’oialisty Castumnos, lest mecierpiany od stro
ny l ibera lne j) ;  proces tych postępuie według  
prawa i z zachowaniem wszelkich przepisów 
kons ty tuc ji .  Nie osobiste pokrzywdzenie ledue- 
go z ministrów było pczyczyną,  iż Rząd tak 
surowe przedsięwziął  środki;  lecz iawne nie- 
uszanowanie powagi królewskiey i władzy c y 
wi lne j ,  okazane przy tern zdarzeniu.«

WIADOMOŚCI NAYNĆWSZEb

F R a  n c  T  i A. 
z P aryża , a 5 Sierpnia.

W  Mbniterze pod da tą  20 b. m. pomiesczo- 
ne są następuiące szczegóły o nowym spisku 
odkrytym w Paryżu:  »Od niejakiego mż czasu 
doszło było do wiadomości  Rządu,  że knowa
no nowe zamachy na podburzenie buntu.  Celem 
ich odkrycia przedsięwzięte b y ł y  wszelkie ś ro 
dki; uikoz niebyły daremne,  iggo bowiem b. 
m. gdy zuchwali  przedsiębiercy chcieli mż 
przystąpić do wykonania swego niegodziwego 
zamiaru,  to iest obalić tron 1 znisczyć wszel
kie ustawy, które Fraucyia winna  iest swemu 
Królowi; p ó jś ć  prosto do zam ku,  i ogłosić 
m o n a r c h ą  iednego z członków rodziny Bona- 
parley niektórzy z tych,  których zdraycy chc ie 
li uiąć obietnicami,  donieśli Rządowi o spisku 
w tę samą chwilę,  kiedy m ia ł  wy bu ch nąć .  
Schwytano zaraz przeszło 3o osob i osadzono 
yy yyięzieniu.s
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S p o k o y n o ś ć  stolicy w e d ł u g  poźn ieyszyeh  
doniesień tak m a ł o  b y ł a  za< h w ia n ą ,  iz skoro 
tylko w mo w ay c y cv  uwięzieni  zostal i ,  donies io
n o  publ icznośc i  o ywszystkiem.

Spi skowi  lak widać chc ie l i  na sam przód 
za iać p a ł ac  Vincennes ,  iako iedno z n a y m o c -  
nieyszych stanowisk stol icy.  K o ł o  trzeoiey z 
p o łu d n ia  spost rzeżono tam pożar ,  który l ednak-  
i o  r y c h ł o  zgaszono.  Rozumie ią  więc źe spi 
skowi go wznieci l i  ce l em zrobienia zamiesza
nia ,  abv t rafniey i wolniev d o k o n a ć  zamia ru .

Należy spodzievyać  się źe ta zb rodn ia  p rzy
k ł a d n ą  odniesie ka rę ,  aby b y ł a  h am u lc e m  
tvm co zapomniawszy na p rzys ięgę  wiernośc i  
k u n i ą  za ma chy  przeciwko t ronowi  i konsty-  
tucyi  i k rzywdzą  do b ry ch  o b y w a t e l i .  Niczego 
o pu śc ić  n ieualeźy cobv tylko m o g ł o  wyiasn ić  
i o d k r y ć  wszystkich lego spisku działaczów,  
a spodz iewać  na l eży ,  źe są do wni c tw o  nay wyższe 
izby P a r ó w ,  którev straży kar t a kons ty tucyyna  
p o r u c z y ła  hespiecżeiistwo Króles twa ,  p rzyymie 
na siebie wys iedzenie lego okropn ego  p rze 
s t ępstwa.

B O Z M  A 1 T O Ś C I . -

D z i e n n i k

snu J a sn o w id zą c e j P an i M. . • • we w z g lę 
d z ie  choroby W .  Maioro Z ie liń sk ieg o .

{D a lszy  c ią g .)
4 . Mnia zrana.

M u gn etyzow an a  i  Jusjyiona przez L ac h n ic -  
k iego w  przy tom n ości J en era ło w c y  l l edlowey  
P o d p ilik . Soy' ińskiego Kras ińsk ieg o  W alerian a  

i m oiey.
Jasnowidz'. Sokra tes  zaczyna się opuszczać,  

wczoray  yv nocy do wody 3. lodem co nog ę  
o b k ł a d a  nie w la ł  soli lolney-

Ja snm. W l a ł e m .  _
J a s n o w i d z :  Ab nie lubię ,  nie w la ł eś  (a)

(a )  T a k  i nie  inaczey rzecz się m i a ł a ;  s ł u 
ż ą c y  za p o m n ia ł  p r zyn ieść  z Apteki  so
li iotney,  a źe  to b y ł o  niż po godzinie 
11 w nocy przeto apteki  pozamy ka ne  
zna laz ł ,  i ia m u s i a łe m  s a m ą  tylko w o 
d ą  o b ło ż y ć ,  a dla doświadczen ia  nie-  
n tv ln os c i  za przeczy łem J a sn o w id zą c e j.

twoy pat ron  ( b )  p r a w d ę  lu b i ł .  Jeśl i  tak czę» 
scicy będzie to d a r e m n i e ,  zdrów byd z  n iemo-  
źesz,  tyiko yyypełniaiąc wszystko co do joty.  
S  uc ha y ,  bo ty s ł u c h a i ą c  me  m n ie  s ł uc ba C  
będziesz.

L a ch , On by c b c i a ł  t ia ten czas  k iedy 
tylko s a m ą  b r ać  będz ie  C yk u t ę  w y ie c h a ć  na  
w ies.

Jasnow idz: Co za c z voyviek!. —  yvie ź e  m u
ieździć nie wolno,  c h c i a ł b y  tuz to popsuć 
c o  się z re pa r ow ać  d a t o ;  a po tym na 
yvsi m nie yb y  się p i ln ow ał ,  zarazbv ia<lł po t r a 
wy maś lane ,  i mleczne;  —  n iech lepiey siedzi 
yv d o m u  kiedy c h c e  bvdż zdrów,  m e c h  m u  
się nowy ch  rzeczy l i i ezachciewa.  — S p a ia  g o 
d z in ę .

Dnia  8 Maia:  1820 yi ieczor

Magnetyz :  i usp:  przez L a c b n ic k i e g o  w p rzy-  
t c m u os e i  iey m ę ż a  t moiey; z a s n ę ł a  35  mi 
nut  na lo tą .

Jasnow idz: d o  L ach u ick ieso • W e ź  Sokra tesa
za r ę k ę  ('po c i c h u )  Czegóż chcesz ,  wszystko 
dobrze  idzie, i yvątroba zd rowa.  (Te  s ł o w a  
wy rz ek ła  z uśmiechem) , .

J,ach. On się s k a rż y  źe  s t r a c i ł  p a 
mięć.

J asn ow idz : Będzie ią m i a ł  t y l k o  niech z
niego w y idą Bogi,  011 ma w sobie bardzo g o 
spoda ru j ące go  Boga.  (a)  S po in  godzin ę.

9 Maia z r ana .

M agn etyz: i  uśpiona  p rzez  La c b n i ck ie go
w przy tom n ości ie y  m ęża  i m oiey.

Lach: Czy Sokra tes  moż e  pić m o c n y  b u 
l ion.

Jasn ow idz. Już  może.
J^ach. Jego w ten m o m e n t  noga holi .
Jasnow idz: W i em ,  zanadto  się / f a t y g o w a ł , —  

zapytay się go czem u tak ciasny but nosi,  n o 
ga ch o r a  paru ie ,  dla tego się powiększa  i s tąd 
ten ból w t ey chwil i -—  Juk wy ludzie na mc  
uyvagi nie m a c ie 1. S p a ia  g o d z in ę ,

( D a lszy  c ią g  p d zn ie y J .

(a) Me rkuryusz .
( b )  Sokra tes .

wr P e t e k s b c b g u .

iv  d r u k a r n i  w o i e t t n e y  G ł ó w n e  g o  S z t a b u  JE G O  C E S  A R S  K I E )  MŚ CI .


